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124 CZAS

Pwyjm sją się 4o nmieszozehia w Injerałach. 

og łoszen ia, outezw r, irwiAiKUmanA, DONtjffsnajiA wszelkiego sodzaju, tycząc., się 
preomysłu. fccnf , r  sprzedały, knpna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza d ro b n e j  Łt, a umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 kr
Do każdego insere 4 być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczę.

L is ty  z pieniędzmi prenumetacyjnemi i inseratowomi przesyłane być winny franko 
do Bićra Expedycyi „Czasu*.

L is ty  reklamacyjne nieópieczętowene nihnlegają frankowaniu.
Listy  niefrinkowane nieprzyjmują się.

SjCj§T Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

l i r a k ó w  11  Sierpnia. tua tak ustawiona, że wyciąga rękę kuAr.-
Huk dział ckerbcurgskich odbija się nie- glii „bo przecież p'.sze ów dziennik, coś 

tylko o brzegi A nglii, ale rozlega się ró- wskazywać ona musi.4' Nie wiemy i sądzić 
wnież szeroko po całej Europie. Jęczą w szy- nie chcemy, jak dalece to W . Brytanią ob- 
stkie dziennikarskie prasy przenosząc na pa- chodzić może, zależy to bowiem zupełnie 
pier wysłane telegram}-, każde słowo C e- od znaczenia jakie się do posągu przywią-
sarza Napoleona powtarzane z ust do ust 
przelatuje wdłuż i wszerz kraje europejskie, 
uwaga gabinetów, ciekawość opinii publicz-

zuje. Lecz zdaje się nam, że gdyby ów po­
sąg duchem natchnąć można, wskazałby on 
na W schód, już przez samo wspomnienie

nej, wszelkie domysły, rozumowania, nadzie- J wiekowej nazwy „wielce chrześciańskiego 
je w jedną w)tężone stronę. Pośród jednak króla44 której się nigdy ani Francya ani ża- 
tego ogólnego z ‘jęcia jakie Zachód wywo- den jej monarcha nie wyrzekli, 
łuje, przebija się g łos od Wschodu, i zda­
je się, iż nic go już przytłumić nie zdoła.
Bo nie same tylko uroczystości cherbourg- 
skie mają monopol rozgłosu, ma właściwe 
sobie echo i rzeź w Dżeddah; nietylko o-

HoresitonftcBicya Czasu
W ie d e ń  9 sierpnia, 

oo Zawiedzeni w swych domysłach i doniesie­
niach względem zjazdu w Cherbourgu, publicyści 
partyi przeciwnej przymierzowi Francyi z Anglią, 
nie _ wiedzą co począć te raz , żeby się wycofać 
z biedy i przy systemie dalszego podżegania po- 
zostać. Powiadają oni, że królowa W iktorya ule- 

lewu krwi chrześciańsk ie j na brzegach mo- gła natarczywym prośbom Cesarza Napoleona

krzyki vwe 1'Empereur ! poruszają ludność 
budzą entuzyazm, krzyk muzułmańskiegobudzą entuzyazm. _ z uim,  , „  ,y
fanatyzm u: Al l ah a k t l bar , owo h a s ło  roz z08tać. Powiadają oni, że królowa* W iktorya ule- 
Jewu krw i chrześciańsk ie j na b rzeg ach  m o- gła natarczywym prośbom Cesarza Napoleona 

C zerw onego, pow tarza  się n iestety  na przyjmując zaproszenie i wysiadając na ląd; po- 
rz<* b „ L i A l a i M  nodnipra n a -  wiadają, że ten ostatni krok zdecydowanym dopie-
b rzegach  golfu >.y yj S  ) P ro został w dniu ostatnim, powiadają nareszcie, że
m iętności chciwe pożogi i niordow. _ uczucia Anglii były ca łój tój ceremonii obce lub 

K u ry e r  suesk i p rz y b y ł do G a z y  z wia- przeciwne. Jest to opozycya systematyczna, ale 
domoŚc;ą  o rzezi w D żed d ah . G aza ; to p ie r- zaprawdę, posunięta zbyt już daleko. Z resztą, jak 
w sze m iasto tureckie za  pustynią, które p r z e -  ; każda tego rodzaju opozycya, j e s t  fałszywą in ie -  
. . .  rn • . I C • * m;ia nś 171- zgrabną, w powyższych przynajmmój twierdzeniach,

dzieła  E g ip t od S y ry r,  ̂ y  Cały świat wie, że królowa była zaproszoną, i
A r is z  ostatn iej fortecy eg ipsk ie j. W  Hd-?V inaczój być nie mogło. Lecz nie wszyscy wiedzą 
risz  z a ło g a  eg ip sk a; w  G az ie  zaw sze  m ało  j 0 rZeczy niemniój pewnój, to jest, że królowa 
b y w a ło  wojska, naw et przed p a rą  la ty  g d y  przyjęła to zaproszenie z uprzejmein i niezwło- 
tam  b y ła  kw aratanna, te raz  niem a go  w c a - cznóm oświadczeniem swego ukontentowania. Ani
le. P rz y k ła d  d any  w D żeddah  p o d o b a ł się ° ? zień’ a“  0 wyładowanie w Cherbourgu nie 

. J ^  , , j  1 ' ' i było żadnych osobnych poznieiszych narad. Z/a-
m ieszkanroni G a z y , a  dobrodusznośc k o - ; riaylcało się to wszystko w zaproszeniu z jed n a j, 
mend an ta ^C y k lo p a6* zachęciła  ich zapew ne do w przyjęciu z drugiej strony. Obecność ministrów, 
czynu. Porozum iano  się  natychm iast, i r z u - j  floty i mnóstwa publiczności są dowodem, że spo- 
cono na C hrześcian . A le C hrześcian  n ie rd - tkanie się to miało w oczach Anglii inną barwę

. . .  . . •• _ IY .• ,1 ,i,.i. i  m n y  c h a r a k te r ,  n iż  te  ja k ie  im  n ie k tó re  d z ie n -
wnfe Więcej jest G azi 1 . • riilri i meetingi nadać usiłowały. Przemowa Cesa-
Mężny Stawili odpor, skończyło się w tym rza j 0(]p0Wie(lź księcia Alberta są przed oczyma 
dniu na zniszczeniu i złupieniu kościoła chrze- całego świata i tłumaczą zjazd w Cherbourgu ja- 
ściańskiego, na znieważeniu kapłanów. M ie - , śniój i dobitniój niżby może wielu sobie życzyło, 
szkaiacv W pobliżu Gazy dowódzca baszy- w  polityce wolno każdemu mieć swój sąd i swoje 
SZ j ą , '  * , . J, • » • nnobrnmic’ zdanie, ale zdanie ludzi politycznych lub chcącychbozukow przybiegł i starał się poskromie j  za taklch> musi opierać się ną faktach, 
rozjuszoną tłuszczę. Dano znac paszy Je- Dzienniki tutejsze zaczynają być sprawiedliwsze-
rozolimskiemu. El Kuts (^Jerozolima) o dwa mi względem ruchu i usiłowań reformacyjnych 
dni drogi mozolnej od Gazy, a p a sz a  pomi- w Rosyi. Oddają one zasłużone pochwały ukazo- 

•i npvvnnc7 P7 ąniił wi, którym Cesarz Aleksander I I  uwolnił chło-mo najlepszych  chęci, i w przypuszczeniu, . korJ  ^  i posiadanie własności im zabez-
że ma dosyć wojska, o czem wątpić wolno £ p r«kład
z powodu ciągłych rozruchów w Palestynie, 
zaledwie w tydzień nadciągnąć zdoła. Los 
Chrześcian w Gftzie własnemu ich powie­
rzony męstwu i zaufaniu w Opatrzność.

I tak zapewne nie w samej tylko Gazie.;
Oto g ło s ze Wschodu który towarzyszył 
salwom flot połączonych w przystani cher-
bourgskiej, świadczącym o ścisłości przy -

francusko-angielskiego. MiastoLher-

jak  Izraelici w Anglii, dobijają się o równość pra­
wa dla swój nudoty, a kiedy Rotszyldowi udało 
się w końcu choć tylnemi drzwiami wejść do Iz­
by niższej parlamentu, czemużby im los miał po­
zazdrościć zasiadania w fakultecie i używania 
przywileju od wieków posiadanego przez allopa- 
tów ?..

Jeżeli Izraelici spotykali trudności w Anglii, to 
niemniejsze znajdują homeopaci we Francyi i rzecz 
godna uwagi, że nigdzie im tyle nie stawią zapór 
jak w Paryżu; nieprzypuszczeni do żadnych nau­
kowych towarzystw, wyłączeni z rad lekarskich, 
oddaleni od dozoru szpitalów, wstępnym bojem 
narzucają się chorym najczęściój od zwyczajnych 
lekarzy opuszczonym i z rożnem szczęściem pró- 
bóją uzyskania tryumfu dla swój doktryny. Jedy­
ną reprezentacyą ich korporacyj jeśt komisya cen­
tralna homeopatyczna wybrana podczas kongresu 
homeopatów w Paryżu roku 1855. Ta zawziętość 
ich przeciwników i przeważny ich wpływ, dowo­
dzą tylko, że i w stolicy Francyi tak pochopnój 
do wszelkich nowości i zm ian, pewne idee nie ła ­
two znajdują gościnność i długo o nią dobijać się 
muszą. Patrząc jednak na postępy jakie homeo- 
patya robi w innych krajach, nie zdaje mi się być 
dalekim ten moment, w którym sprawiedliwym niepodzielam, opowiem jednak zdarzenie zaszłe 
jej żądaniom i tu zadość się stanie. W szakże kilka dni temu w gabinecie jasnowidzącój G. na 
w Wiedniu mają homeopaci dwa szpitale a D r ~
W urm jest profesorem w tamecznym uniwersyte­
cie ; mają jeden szpital w Londynie, jeden w Ber-

Homeopaci są prawie pewni, że wyrok trybu­
nału nie skaże wydawców dziennika de F Union 
medicale, bo oni w artykule swym osobiście nie- 
dotknęli żadnego z lekarzy homeopatów; pisali 
przeciw doktrynie Hahnemana a nikt niema pra­
wa ująć się za nią, bo uczniowie jego  legalnie ja ­
ko ciało lub towarzystwo przez rząd nie są uzna­
ni. Idzie im tylko o to aby na zarzuty publicznie 
uczynione publicznie odpowiedzieć mogli. Dzien­
nik le Droit zobowiązał się w całój rozciągłości 
umieścić głosy adwokatów. Byłaż kiedy sprawa 
coby większe otwierała pole dla dowcipu fran- 
cuzkiego?.. Jakąż to rolę główną grac będą eon- 
traria contrariis, similia similibus curantur, a cóż 
dopiero nieskończenie drobne krople lekarstwa u- 
tonione ly Oceanie alkali lub wody ? Zabawny to 
będzie proces, ale niech się nikt niespodziewa że­
by w jego ostątniój konkluzyi mógł znalesć wy­
rok trybunału na tę lub ową stronę zapadły; do 
tego me przyjdzie, koszta prawne trybunałowi za­
płacą lekarze procesujący, a lekarzom chorzy.

Od homeopatów do jasnowidzów wedle zdania 
p. Gallard a od tych do szarlatanów to już trakt 
bity, kto raz na tę drogę wejdzie to już i z o- 
statnimi spotkać się musi. J a  choć zdania tego

ten niepozostanie bez stanow­
czego wpływu na narady komitetów szlacheckich. 
Dowodzi on nadto, że Cesarz rosyjski trwa stale 
w swych zamiarach, i że ich spełnienie pojmuje 
w sposób godny i interesom krajowym odpowiedni.

linie od r. 1841, jest takiż przy instytucie homeo­
patycznym w Nicei ( Sardynii), toż w L u ce , L ip ­
sku, Monachium, Tulczynie; mają swój uniwer­
sytet w Filadelfii, a pojedynczy lekarze z ich gro­
na wybrani są za poradników zdrowia samychże 
panujących: takim w Madrycie jest Nunez, Q,uin 
w Londynie, Oegidi w Prusiech, Schwartz w Sa­
ksonii, S tapf, Muhlenbein w Saxe - Meiningen i 
w Brunswiku, takim nareszcie M andt był przy 
zmarłym Cesarzu Mikołaju. Nic tedy dziwnego, 
że podobne powodzenia stronników, dodają odwagi 
tutejszym, i ze starali się dzisiaj wystąpić publi­
cznie chwytając się pierwszój lepszój okazyi jaka 
się im nadarzyła, ta zaś była następująca:

W y c h o d z i  w  JP a ry ż u  d z ie n n ik  l’ Union medicale. 
Ten w feilletonie swoim 24go października 1857 r. 
wystąpił przeciw homeopatom a w jak obelżywy 
sposób to można pojąć z tych kilku naprzykład 
słów : „Homeopatya nie jest już doktryną a tym 
mniój jeszcze umiejętnością; jest to handel pro­
wadzony przez nie wielu ze szkodą dla nauki i 
dla ludzkości, i jeźli był kiedy czas w którym 
metodę Hahnemana można było zastósowywać bez 
ściągnienia na siebie zarzutu ostatniego nieuka, 
nieszczęsnego illuminata albo nędznego szarlatana, 
to bezwątpienia nie godzi się dzisiaj i t. d .“ 

Naturalnie podobnój obrazy homeopaci nie mo­
gli zamilczeć. Członkowie komisyi odpisali na za­
rzuty artykułu D ra Galard do dziennika F Union 
medicale, dziennik odmówił umieszczenia. Sprawa 
o potwarz wprowadzona do trybunału. Homeo­
paci obronę swą powierzyli adwokatowi Ollivier. 
Przeciwnicy dla objaśnienia zarzutów przeciw me*r 
todzie Hahnemana napisali kilkunastu arkuszową 
notę scientificzną nad jego doktryną. Wyzwani nie-

ulicy Servandoni. Pewna rosyanka niedowierza­
jąca allopatom, mająca w podejrzeniu homeopatów, 
zatem ufąjąca radom wychodzącym z poza obrębu 
wszelkiój nauki, szukała ich u pani G. dla swego 
męża gdzieś w wodach bawiącego, czyli też dla 
jednego ze swoich krewnych tego z pewnością 
niewiem. Jasnowidząca po długim namyśle, strwo­
żona oświadcza, że powrót dla niego do kmiu 
byłby bardzo, szkodliwym. Pozostać za granicą 
nie meże, interesa wymagają koniecznie. Nie, niech 
nie w raca, niech nie wraca, odpowiada z coraz 
większym przestrachem jasnowidząca. D la czego? 
D la czego pytasz mnie pani? a więc ci powiem: 
bo on ma paszport w Moskwie wydany na blan­
kiecie pierwszego rzędu za N. 3536 a kto z tym 
paszportem na granicy się ukaże, taki natychmiast 
schwytany i odwieziony będzie... dokąd... tego ani 

j a s n o w i d z ą c a  a n i  j a  c o  z a  n i ą  p o w ta r z a m  wiedzieć 
nie mogę.

Dzisiaj w kaplicy hotelu Lam bert chrzest syna 
narodzonego przedwczoraj z kg. Czartoryskiój cór­
ki królowój Krystyny.

W  zeszłym tygodniu umarł w Paryżu p. Geof- 
froy-Chateau autor ciekawój książki Napoleon apo- 
eryphe. On to kiedyś, za restauracyi żartując z Bur- 
bonów dowodził, że Napoleon nigdy nie exysto- 
w ał, a to co o nim pisano i mówiono jest tylko 
mitologiczną kreacyą. P. Latour S. Ybard z owego 
pamfletu zamierza ułożyć tragedyą popularną w 5 
aktach i 25 obrazach. Hr. Montalembert pracuje 
nad dziełem : Le protestantisme en Angleterre. P o ­
jutrze posiedzenie roczne akademii nauk m oral­
nych i politycznych. Pan Mignet czyta rzecz o 
Szellingu, w którój zapewne spotkamy się z allu- 
zyami do minionych czasów, westchnieniami za 
rodziną Orleanów.

allopatami a homeopatami; obie strony były już

™ cu8K O -H »gie»*»= sv . k i l l ° W“ f ted0“»be2ó

" r® r ,» „ ,„ 9kicii. i e  L L ° wodu zMiż* » ci.ch si?

Paryż 5 sierpnia.
L*** Wczoraj miała się rozpocząć walka przed . _ . ... ------------

trybunałem cywilnym pierwszój instancyi między l pozostali w tyle. Odpowiedz ich zawiera treściwą
-"  - - . . . .  , , . . higtory% metody od chwili kiedy Hahneman po­

rzuciwszy medycynę a dotknięty chorobą dziatek
swoich, począł szukap środków ich leczppia, aż
do ostatnich czaspw, w których organon i małeryaMUU,& ---------  /  dlnVh zouzającycn się waxauyj na,- — —  j  • i VT T  v  v/gwwn i mu w y  u

my w jednym  z dzienników  trancuSKicn, kazany został rozejm, i hufce zbrojne musiały i medyczna dwa dzieła Hahnemana stały się wyro- 
A n g licy  nie powinni się  u rażać  o to ,  ze s ta -  wrócić na dawne swoje stanowiska. Homeopaci j czmą dla jego stronników.

Cherbourg 6 sierpnia w nocy.
B. Spieszyłem s*ę rano z wyprawieniem

ostatniego listu mego._ 1 ominąłem niektóre mniej 
znaczące szczegóły wieczoru wczorajszego, bo mi 
pjlqo było zdążyć oo p o rtu , któren opuszczać 
m i a ł a  k r ó l o w a  Wi orya. P o  jój odjeździe Cesarz 
m i a ł  p r z e g l ą d a ć  notę. Namówiłem miejsce na stat­
ku p r z e w o z o w y m ,  których tu  nie brakuje do ob-

o Ę ś e  u r a ________

T Y B G iW IK  W A R S Z A W S K I

X X II.
C hodźko  Ignacy — Wiejscy politycy — Orgelbrand — Wy<3a" 

wnictwa religijno — Muzyki i ognie — P. Tiefensec — T an" 
cerze hiszpańscy — Adam Herman i Dulken — Szczawnica 
W y staw a  starożytnicza w Krakowie i oddziałanie jej na ar­
cheologów warszawskich — Wystawy sztuk pięknych — 
Ślęzak — Willanów — Biblioteka polska — Anna I lo la s  — 
Kesursa nowa — Flis — Prorok — Komedya konkursowa.

A utor „Obrazów litewskich11, w których zamknął 
tyle piękności, znowu w tych czasach odezwał się 
do nas głosem pustelnika w Proniunach, czyli pOj 
wieścią w dwóch częściach, którą objął w seryi 
IH  podań Litewskich. Jest to powieść pełna jak 
tyle innych utworów^ Ignacego Chodźki, talentu j  
głębokiój _ znajomości kraju i przeszłości naszój; 
obznajamia nas znowu z takiemi żywo schwyco- 
neini typttmi jak  Sółohuby, Wołkanoscy, Kapelan 
Daniel ze zgromadzenia Jezuitów, nie wyłączając

nawet i typu izraelskiego uosobionego w starym 
Abrahamie, a coraz bardziój skutkiem cywilizacyi 
zacierająceg 0 się w całym naszym kraju. „Pustel- 
nik“ któryś wyszedł w W ilnie, nakładem Józefa 
Zawadzkiego przechodzi teraz z rąk do rąk braci 
Koroniarzy.

D rugi z kolei zaniemeński piewca obdarzył nas
nową w trzech aktach komedyą P- n. „Wiejscy po­
litycy", którój dążnością jest wykazanie poczciwo­
ści ludu, robiącego z mienia swojego ofiarę, wchwih 
gdy ich dawnym rodzicom zagrażała zguba. Nie- 
ma w mój tak szczególnych typów, aby wystawie­
nie icłi na scenie, mogło sprawić wielki elekt; ale 
zawsze komedya ta nie jest bez zalet. Treść jój 
dosyć zwyczajna, ale całość dobrze i pięknie prze­
prowadzona. Więcejby jeszcze zyskała gdyby ży­
wsza była intryga. Komedya ta wyszła nakładem 
Orgelbranda w Warszawie, tego samego który ró­
wnież w tych czasach przysłużył się nam wyda­
niem znanego poematu Wincentego P ° la P,n - „Pie­
śni o ziemi naszój.“

Nowe to wydanie poprawione i Powiększone 
przez samego autora, z początku głównie różni 
się od dawniejszego, a to przez dodanie opisu J e ­
sieni. Szczególniój też wielką przysługę uczynił

nam p. Orgelbrand, wydając całą tę pieśń po ce­
nie złp. 5 za egzemplarz. Na poezye Pola jest to 
nadzwyczajna taniość, na którój zapewne wydawca 
me straci, bo ilość czytelników nagrodzi mu to 
sowicie.

Dość obfity w wydawnictwa tydzień, dorzucił 
do puszczanych w obieg piśmienniczych nowości, 
kuka dzieł religijnój treści, z których odznaczają 
9ję Nowe Kazania pasyonalne i inne niektóre z do­
daniem mów pogrzebowych przez księdza K o n r a d a  

Piramowicza Reformata z Sandomierza, a które 
wydał p. Sennewald w Warszawie. _

Trzymając się tedy materyi piśmienniczej’ J®" 
szcze jako tako dziś wychodzimy, lecz j ak y*ko 
zwrócimy się ku innym przedmiotom^ musimy 
się koniecznie powtarzać, taka monotonia miasto 
nasze zaległa. Jedyna ucieczka w muzy ach i o- 
gniachj, albo balonach lub kąpielach wi anych; a 
co do najpierwszych, to między innemi występu- 
jącemi w tych czasach artystami, dała się słyszeć 
bawiąca tu śpiewaczka, wystęPuJ9ca niegdyś we 
Włoszech pod imieniem Pesoatori, panna Tiefen- 
see. D ała się słyszeć po dwakroc, drugi raz śpie­
wała obok występujących tancerzy hiszpańskich, 
którzy nawiedzili Warszawę- Nie powiemy jednak­

że a b y  tancerze ci bardzo zajęli Warszawian. P rze­
c i w n i e  nawet, bo na drugióm przedstawieniu już 
było Pu8.° j  1 z tego wnosićby wypadało, że po 
r a z  trzeci już się nieukażą.

W arszawa można powiedzieć, jest w tym wzglę- 
dzie S^yniaśną i bardzo słusznie, bo ma do tego 
wszelkie prawo. Posiadając własne i w wysokim 
stopniu Wydoskonalone tancerki, musi być wyma- 
gającą, kiedy ją  obce nawiedzają talenta. A  sko­
ro talenta te , nie są w stanie dorównać rodzin­
nym to i za cóż mamy opłacać im haracz?...

L  innych artystów, jeszcze pp. A d a m  Herm an 
wiolonczelista i Dulken fortepianista, zabawiają mi­
łośników muzyki, występując w salonie „Doliny 
Szwajcarskiój.“ W  tych zaś dniach, Wybierają 
się oni oba do Szczawnicy, zwłaszcza że zamiar 
Apolinarego Kątskiego co do odwiedzenia tych 
wód spełzł na niczóm, a Kąts-ki miał wrócić do 
Petersburga.

O tę Szczawnicę, PJ'sma tutejsze toczą z sobą 
spory. Jedne z nich powstają na nieład admini- 

•stracyi miejscowój, inne znowu usiłują jój bronić. 
Jeżeli jest n i e ł a d  to należy wszelkiemi siłami go 
poprawić i o wygody^ gości się starać, aby 
wody rodzinne szczawnickie, tak skutecznie po„
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wożenia ciekawychjpo porcie i morzu. Cesarstwo 
wsiedli na łódź-,-która ich wraz ze świtą przewio­
zła na okręt „Brytania" o godzinie 6ój wieczorem. 
Trzy salwy tą^razą połączonych eskadr i fortów 
tak jak  w dzień przybycia witały monarsze stadło.
0  7ój łódź królowój angielskiej odbiła od jachtu
1 po spokojnój przestrzeni wód przewiozła dostoj­
nych gości aż do wielkich schodów „Brytanii". 
Te same honory działow e, też same okrzyki lu­
dności lądowój i m orskiój, towarzyszyły przejaz­
dowi. Cesarz przyjął królową u stóp wielkich scho­
dów. W  czasie obiadu na którym było 70 osób, 
muzyka guidów wykonała rozmaite symfonie. O 
toastach wzniesionych przy obiedzie nie będę wam 
donosił, gdyż do tój chwili znane wam są j uż 
z dzienników. Po obiedzie spalony został fajer

i  • _ .AZ  — ,1 * _ l •_  . i  • ____/  *    o r n t H ' i

Marszałek książę Małachowy wsiadł na okręt 
„Donauwerth" na którym popłynie do Brestu 
dla towarzyszenia Cesarstwu w podróży po Bre-

Biskup z Coutance uwolnił na jutrzejszy piątek lu­
dność goszczącą w Cherbourgu od zachowania 
postu.

Przechodzę teraz do szczegółów, których sam 
widzieć nie mogłem, ale mi są przez naocznego 
świadka podane.

W  chwili, kiedyśmy w dworcu kolei żelaznój i 
okolicznych ulicach czekali na Cesarstwo Francu­
zów, wszystkie okręty liniowe, fregaty, awizy i 
jachty spacerowe, słowem cały port i przystań 
zwrócone miały oczy w przeciwną stronę. Oczeki­
wano przybycia królowój W . Brytanii. Może my-' 1 • • . I . 1 1 . i _ Ill/mAflA ... « J -werk w jednój z dzielnic, położonej na środku ślicie, że wybrzeża były puste, że ludność w innój 

grobli, k tóra zamyka przystań cherbourgską. części miasta zajęta, nie mogła dostarczyć należy-
P rzed  i po fajerwerku muzyka guidów przy-(tego kontyngeńsu ciekawych. Jesteście w błędzie, 

g ryw ała, a chóry orfeonów pływając na statkach W  chwih, kiedy my w odwrotnój części miasta si- 
— i — - ł ~  1 ■ ' ---------    - ^ t i n w w  •> «»»/»_ j j j j  n a ( j  rozwiązaniem zagadnienia,, jakim spo­

sobem na najmniejszej przestrzeni największą ilość 
ciekawych pomieścić można, ścisk nad morzem był 
tak wielki, że się literalnie duszono. Szczęśliwy 
kto mógł, jak  mój znajomy, z pokładu okrętowe­
go używać widoku. Trochę po czwartój, trzy wy­
strzały dały się słyszeć na admiralskim okręcie 
„Brytania", to znak, że dostrzeżono eskadrę an­
gielską, towarzyszącą monarchini. Zaraz po wy­
strzałach, „Pelikan" dostaje rozkaz wypłynięcia

wykonały pienia, którym się monarchowie z upo­
dobaniem przysłuchiwali. K rólow a opuściła cesar­
stwo o w pół do jedenastój. Cesarz odprowadził 
królowę aż do jachtu. Ostatnia salwa artyleryi lą­
dowój i morskiój zwiastowała koniec uroczystości. 
Spotkałem o dwunastój blisko cesarski pojazd 
z trudnością przeciskający się przez tłumy ludzi 
na ulicach i dążący do prefektury.

Dziś o godzinie 9ój rano byłem na statku krą­
żącym pomiędzy okrętami i statkami większój lub
mniejszój objętości. Ó w pół do l l tó j  Cesarstwo na czoło „Brytanii". N a „Brytanii" biją zbór, 
wsiedli w łódź i udali się do jachtu królowój W i- wszystkie okręta powtarzają werbel. Następuje ko- 
ktoryi z pożegnalną wizytą. O 12tój eskadra an- ; menda: Dobosze i sztandarowi na miejsca. Już  na 
gielska wypłynęła z portu. Królowa tak samo po- morzu gołem okiem dostrzedz można eskadrę an- 
żegnaną jak  i witaną była. O kręta angielskie od- gielska. Złożona jest z dwóch okrętów liniowych, 
powiadały jeszcze na pełnym morzu salwom ar- sześciu fregat i grupy małych statków przewozo- 
tyleryi francuskiój. P o  odjeździe królowój, udali wych. Za pomocą lunety można łatwo rozpoznać 
się na śniadanie przygotowane dla nich na okręcie „Royal-Albert" okręt admiralski, a nad nim d®Sa 
admiralskim, poczóm około godziny w pół do 2ój admiralska powiewa. Cisza najgłębsza pantye. ołoń- 
Cesarz rozpoczął przegląd eskadry, którą składały j ce jaskrawe jeszcze rzuca promienie. Wszyscy 
uszykowane we dwie linie następujące okręty: zwrócone mają oczy na m orze; w tym słychac 
„S. Ludw ik", „Aleksander", „Austerlitz", „Ulm", | strzał działowy. — Nie żaden to sygnał mor- 
„Donauwerth", „Napoleon", „Brytania", „Eylau", skiego zdarzenia, ale znak przybycia cesarskie- 
„Arcole", „Isly". go pociągu do kolei żelaznój. W  mgnieniu oka

Cesarz własną ręką rozdawał medale i dekora- j  po wystrzale rozpoczęła się ze wszystkich dziel- 
e , przyjmowany wszędzie z jak  największym nic portowych od wyspy Pelee aż do fortyfikacyi

i f-rr--, • t, -------------------  — i — przeciwległój na drugim brzegu, to jest w półkole,
nieustająca kanonada. Wszystkie statki stojące

eye . . . . . .  . . . .
zapałem. Widziałem go wysiadającego następnie 
na groblę gdzie długo zatrzymał się dla ogląda­
nia szczegółowo robót dokonanych. Olbrzymie to 
dzieło, grobla wstrzymująca wściekłość morza. 
Dla zyskania fundamentu musiano nie wiem wiele 
koniecznych skrzyń napełnionych głazami zapuścić, 
nim zdołano otrzymać należytą podstawę. Podczas 
kiedy Cesarz przeglądał roboty groblowe, wszy­
scy tymczasem pływali pomiędzy okrętami przy­
patrując się wytworowi i sile tych pływających 
bateryj. Wytłómaczono mi dopiero różnicę zacho­
dzącą między sposobem któren używany jest do 
salw angielskich a francuskich. Dostrzegłem go 
w praktyce ale nie mogłem dojść przyczyny. Z an­
gielskiego okrętu ogień i huk razem bucha. P rze­
ciwnie artylerya francuska morska jak  już powie­
działem, przeciągły grom wydaje zupełnie do o- 
gnia rotowego z ręcznój broni podobny. Anglicy 
strzelają odrazu (par bordóes), Francuzi jedno 
działo po drugim. Na francuskim okręcie ogień 
jak wstążka rozwija się i ogarnia cały statek, na 
angielskim błyśnie niewypowiedzianym światłem.

O 6tój Cesarstwo powrócili na ląd. I  myśmy 
pospieszyli toż samo uczynić, trochę ze znużenia 
trochę z ciekawości. Niespodziewaliśmy się, że nas 
czeka widok jeszcze inny. Po  tylu świetnościach 
po tylu wielkościach, trzeba było woli i uczucia 
jednego człowieka, ażeby wzruszyć już trochę zo- 
bojętniałe nasze zmysły a głównie serca. Ile razy 
Cesarz pokazuje się tyle razy pojazd stępo iść 
musi, bo tłum zabiega d rogę , a trzebaby chyba 
ciągłego szpaleru w ojska, żeby go powstrzymać. 
Ale Cesarz wzbrania wszelkiego przymusu P o­
wracając do prefektury na wybrzeżach taki był 
ścisk, że kilka razy p o j a z d  cesarski zatrzymał się 
Niedaleko już od prefektury Cesarz wysiadł, wziął 
pod rękę Cesarzową, oddalił świtę i szedł pie­
chotą. Tłum się rozstąpił z uszanowaniem, ale 
piersi wzdęły ogromnym okrzykiem. Otoczona sa- 
memi bluzowiczami, zagłuszona wiwatami ale u- 
śmiechająca się monarsza para, weszła do otclu 
prefektury a na dziedzińcu długo jeszcze stał lud 
zachwycony i uniesiony.

w porcie, nawet przewozowe i nawet jachty pry­
watne, odpowiadały rzęsistym ogniem. Byliśmy 
w porcie okrążeni pasem ognistym w półkole (mó­
wi mój znajomy) a z okrętów bojowych huk, dym, 
ogień do reszty nas ogarnął. Trwało to minut kil­
ka; powoli wiatr dym uniósł i dopierośmy usły­
szeli dzwony i okrzyki radości i zapału. Łatwe 
jest obliczenie strzałów, porachowawszy liczbę ar­
mat na okrętach liniowych. Eskadra dała w pół- 
tory minuty 2,700, a lekko licząc inne statki i tor-

z „Brytanii" dobosze na okrętach biją zbór. Na­
stępnie komenderują: „Do oddania honorów na 
miejsca, kanoniery do dział." Znowu głuche mil­
czenie. W  chwili, gdy jacht królowój zbliża się 
do przystani, słychać wyraźnie komendę admiral­
ską: „Baczność! ognia!" I  nie słychać już nic wię- 
cój prócz grzmotu i huku , któren wyżój opisali­
śmy. I  nie widać nic prócz dymu i błyskawicy. 
I  jesteśmy znowu jakby w otchłani, tylko tym ra ­
zem możemy swobodniój ocenić całą wielkość i u- 
roczą powagę tych wojskowych hołdów.

Nic nie może dać wyobrażenia widoku, które­
gośmy byli świadkami. Zniknął dym, ucichły gro­
my i nowy przedstawił nam się obraz. Okręty an­
gielskie tuż przy nas, posuwają się tak blisko, że 
ledwiebyśmy nie mogli ścisnąć za ręce tych majt­
ków, tę ludność okrętową, która _ widocznie jest 
wzruszoną i dumną z przyjęcia, jakiego doznaje 
monarchini W . Brytanii. Eskadra staje na obra- 
nem sobie dawniój miejscu przez wysłany kwater- 
mistrzowski statek. Yacht królewski tuż przy „Bry­
tanii", ustala go komendant „Arcolu". Po  dopeł­
nieniu tój portowej operacyi, zbliża się do niego 
„Pelikan". Admirał Romain-Defossó, czółnem przy­
bija do statku królewskiego. W  tój samój prawie 
chwili z „Royal-Albert" siada do łódki książę Ma­
łachowy. Jeden wita królowę, drugi jedzie złożyć 
uszanowanie swemu monarsze. Godzina ósma. G ro­
bla portowa (la digue), fortyfikacye wybrzeża, go­
reją światłem. Na statkach głośna słychać „Niech 
żyje Cesarz, Cesarzowa, książę następca tronu!" 
Cesarz Napoleon i Cesarzowa udają się z wizytą 
do królowój Wiktoryi. Godzina dziewiąta. Noc na 
firmamencie ciemna, ale na ziemi tak jasno, jak 
we dnie. Wszystkie statki w porcie i przystani o- 
świetlone, a jest ich 600.

W  dworcu kolei żelaznój zbudowano teatr; nie­
które znakomitości dramatyczne przybyły z P ary­
ża dawać przedstawienia. Role niewiniątek grać 
ma pani Doche. Trzeba być bardzo zgłodniałym 
teatralnym widzem, aby w obec tak wzniosłego 
widoku natury i sztuki, znieść jeszcze można pa­
pierowe dekoracye i ułożone dyalogi.

Inauguracya kolei żelaznój z Paryża do Cher- 
bourga, odbyła się w' dworcu kolei w chwili przy­
bycia Cesarstwa. Na mowę mera Cherbourga, od­
dającego klucze miasta, Cesarz odpowiedział: „iż 
jest szczęśliwym, że mógł dokończyć dzieła, które 
Ludwik X V I rozpoczął w pokoju, a Napoleon I 
dalej prowadził pomimo wojny." O Ludwiku F i­
lipie nie było wzmianki. Gazeta l’Union będzie 
może zadowolniona, ale co powie na to Journal 
des De bats?

W  prefekturze morskiej apartamenta i ogród 
przepysznie są urządzone do użytku obecnego. 
Grono panien, oprócz kwiatów, ofiarowało także 
koronki misternój roboty, które tę mają jeszcze 
wartość, że są owocem pracy zakładów miłosier-

ty 300. Ale bo tóż ogień armatni szedł z równą i nych. Wszędzie po drodze przemysł składał dary 
żywością i precyzyą jakby rotowy karabinowy n a ! Cesarstwu. Dla księcia następcy tronu, ofiarowano 
lądzie. Kanoniery są tak wprawni do manewr c- w Caen przepyszny maleńki namiocik, 
gniowych, że trzy rzędy dział okrętowych jakby Na teatrze urządzonym w dworcu kolei żelaznój, 
elektrycznym pociągiem zapalają wyloty. Można w wielkim był kłopocie dyrektor p. Hostein, były 
lonty przyrów nywać do świeczki Ziipalającój na ii- j dyrektor teatru de la Gaitó. Orkiestra Guidów 
luminacyę wieńce z dziobów gazowych. U stała na j  zajęta na statku „Brytania", nie mogła przybyć, 
chwilę wrzawa, znowu dobroczynne i jak rzadko Niecierpliwiła się publiczność; mijały kwadranse, 
świetne promienie słońca błyszczą na horyzoncie. Nakoniec o dziewiątój ukazała się pani Doche, 
„Pelikan" aviso stoi już u przyczółka admiralskie- która miała grać rolę i tak przemówiła do publi- 
go okrętu. Adm irał Romain-Defossó przypływa czności:
czółnem i wsiada na statek „Pelikan". Admirał „Moi panowie i parne! raczcie wybaczyć, że je-
Francyi płynie na spotkanie królowój W iktoryi. „steśmy zmuszeni^ w tak lichy sposób rozpocząć
Godzina wpół do szóstój. Eskadra coraz bliżej 
daje się widzieć. Płynie z rozpuszczonymi żaglami 
i parą, uszykowane w dwie równoległe linie, rota­
mi. „Royal-Albert" na czele prawój, drugi okręt 
wojenny na czele lewTój strony. Jacht królewski 
„Victoria and A lbert" po środku dwóch liny.

„Brytania" wywiesiła na głównym maszcie fla­
gę angielską; wszystkie okręty i statki naśladują 
admiralski ruch. Następnie „Brytania" wywiesiła 
inne flagi na pomniejszych pozycyach; cała flo-

„przedstawienie. Dekoracyi nie będzie, ale muzy- 
„ka jeszcze może się zjaw i. Tymczasem bądźcie 
„pobłażający i niech dobra harmonia między arty­
s ta m i i publicznością nie będzie zachwianą w tak 
„uroczystój chwili powszechnój radości."

Publiczność była uradowana. Pani Doche zy­
skała niezmierne oklaski, z czego korzystała i mię­
dzy aktami zebrała obfitą składkę na ubogich.
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tylla i wszystkie statki w porcie znajdujące się u-1 L. Dzień dzisiejszy długo Pami|^.!?^rn V dziejach 
barwiły chorągwiami maszty swoje. Jeszcze na j zostanie odwiedzinami królowój i '  oiyi w Cher- 
pełnem morzu eskadra angielska wywiesiła na głó- 1 bourgu u Cesarza Napoleona U lgo. Wczoraj o 
wnych masztach francuską chorągiew, a poniżej j  południu Krolowa z Księciem ma zon ienr odpły- 
różnobarwne flagi. Admirał Lyons połączył na nęła z Osborne udając się w tę poc.roz, i w g;e_ 
swym okręcie obydwa sztandary. Eskadra augiel- j  dem godzin, to jest nim dzień zapadł, musiała 
8ka zbliża się do przesmyku portowego. Jest go-.stanąć przed tą potężną, jak  ją opisują przystanią 
dżina kwadrans na siódmą. Za danym znakiem wojenną. O trzeciój godzinie odpłynął 2a j\jaj

Panią na kilku okrętach jój dwór i lordowie ad- 
miralicyi. Członkowie Izby niższój a osobnym 
okręcie odpłynęli rano z Southampton blisko sto 
jachtów z Cowes, i mnóstwo różnych statków ku­
pieckich, tak że liczbę wszystkich podają na 400 
W idok z brzegów cherbourgskich na to mnóstwo 
okrętów angielskich, przybywających wraz z K ró ­
lową, będzie uderzający, wspaniały. Przewyższą 
one swą liczbą, bez samój eskadry wojennój, którój 
rząd niewysłał, wszystko co Francuzi w Cherboru- 
gu na swą rewią morską zgromadzić mogli.

Wielu z tego świetnego otoczenia Królowój, a 
może i sama Królowa życzyłaby stanąć przed 
Cherbourgiem za dnia, aby przypatrzyć się forty- 
fikacyom od tylu lat wznoszonym dla obrony przy­
stani; i lubo okręty jeszcze przed mrokiem tam 
zawinęły, trudno zapewne było co widzieć, gdyż 
wczoraj od południa do wieczora w południowej 
Anglii padał deszcz i musiał zapewne zachmurzać 
także horyzont Cherbourga, który na 70 do 80 
mil angielskich tylko oddalony od brzegów an­
gielskich. Dziś jednak piękna pogoda lubo nie bez 
przeciągających chmur; dzień zupełnie sprzyjają­
cy dla przyjęcia Królowój, które się może w tój 
chwili kiedy to piszę, odbywa. Następca tronu 
Ks. W alii towarzyszy dostojnym rodzicom w tój 
gościnnój przejażdżce do sąsiedniój Francyi. Dnia 
6go b. m ., właśnie w dzień kiedy Królowa po­
wracać będzie, 50 jachtów ubiegać się ma z wyspy 
W ight pod Cherbourg o złoty puhar, przeznaczo­
ny w nagrodę przez Cesarza. Podczas ostatnich 
swych odwiedzin w Osborne, Cesarz był obrany 
członkiem tamtejszego klubu jachtowego w Cowes; 
a przeto przeznaczenie to złotego puharu, przy 
uroczystościach w Cherbourg, jest niejako grze­
cznością zrobioną dla współtowarzyszów klubu, a 
należących do najznaczniejszych familii arystokra- 
cyi angielskiój.

W  poniedziałek odroczony został parlament, nie 
osobiście przez Królowę, jak  podobno było ży­
czeniem ministrów, ale przez komisyą na to wy­
znaczoną. Naj. Pani te i sam dzień obróciła na 
rozdawanie w Portsmouth ozdób medalu W ikto­
ryi, za osobiste męztwo dla walecznych wojowni­
ków świeżo przybyłych z teatru wojny indyjskiój, 
przypinając każdemu z nich takowe^ własnoręcznie 
do piersi. Było ich wszystkich 12, mianowicie: dzie­
więciu oficerów których już kilku dekoracye mia­
ło z wojny krymskiój, dwaj podoficerowie i jeden 
żołnierz. Za nim medal przyozdobił ich piersi, 
opis każdego ( osobistych czynów był publicznie 
czytany, za które tę ozdobę od Monarchini ode­
brał. Niektórzy z tych mężnych, wszyscy chwale- 
bnemi bliznami okryci, przyjmowali ją  prawie 
z dziecinnem rozrzewnieniem. Do 40 innych uzna­
nych za godnych tój samój nagrody, pozostało je ­
szcze w Indyach.

_ Pisma publiczne teraz głównie zajęte rozbiera­
niem tego, co się w ciągu obecnego roku w parla­
mencie dokonało, lecz to jest tylko przeżuwaniem 
starych rzeczy, ̂  któremi niechcę was nudzić. Dość 
będzie powiedzieć, iż podczas sesyi tegorocznego 
(1857-1858) parlamentu, z 69 bilów przeszło przez 
jego dyskusyę i otrzymało królewskie potwierdze­
nie. Najważniejsze z nich i poniekąd stanowiące 
epokę w prawodawstwie angielskiem, a mogące tak­
że interesować zagranicznych, są następujące: 
Zniesienie rządu Kompanii wschodnio - indyjskiój, 
i zamienienie go na królewski. Zaprowadzenie rzą­
du królewskiego w angielskiój Kolumbii, gdyż tak 
a nie Nową Kaledonią, posiadłości angielskie 
bogate w złoto, w zachodnio-północnej Ameryce ’ 
mają odtąd być nazywane. Usunięcie Kompanii’ 
hudsonskiej od zarządu w niój do przyszłego par­
lamentu odroczono, i zapewne spotka ją  ten sam 
los co wschodnio-indyjską. Zmiana używanój do­
tąd roty przysięgi i bil przypuszczenia żydów do 
parlamentu. Naostatek bil oczyszczenia Tamizy i 
ustawa uprawniająca opłatę podróżnego dla wy­
borców na elekcyę, przez kandydatów starających 
się o obranie do parlamentu. O żądanój reformie 
parlamentu ani słowa nie było. Nie  ̂ jest to rzeczą 
torysowskiego gabinetu, ale pewnie wytoczy się 
sprawa o to w następującym roku.

L ord Stratford Redcliffe, jak  słychać, wybiera 
się dnia 20go b. m. z swą familią do Carogrodu 
w celu pożegnania się osobiście z sułtanem. F ra n ­
cuzi już lękają się aby za przyjazdem swym wszy­
stkiego tam nieodrobił co Thouvenel zrobił; choć

mocne i zbawienne dla chorych a tak licznie te­
raz odwiedzane, nie zostały opuszczonemi z pod­
wójną szkodą chorych i kraju.

Ogłoszenie o urządzającej się w Krakowie wy­
stawie archeologicznój, obudziło tu ruch pomiędzy 
archeologami. Pragną oni także przyłożyć swą ce­
giełkę do tego dzieła i po bratersku przysłużyć 
się Krakowianom przez wzbogacenie tejże wysta­
wy swemi przesyłkami. Tak przynajmniój czyni p. 
Karol Bayer znany numizmatyk i fotograf, nie 
tvlko sam dostarczając na wystawę osobliwości, a 
miedzy temi i owego słowiańskiego bożka, które­
go odkopano w Wozmesiensku, ale nadto uła­
twiając i drugim, życzącym przyczynie się do tego,
przesyłkę. Obecnie oprócz innych prac, p. Bayer

mba jfs Y ę  r ó w n ie ż  t z n a l e ś ć ° n a  wystawie krakowsklój.
Fortepianista JózefW ieniaw ski, wyjechał do Ba- 

den-B aden , a wyjechał n a zap roszen ie , g yz szy­
kują tam wielkie jakieś uroczystości muzycz .

Zanoszącą się na sierpień ciszę, przerwie rupa 
ieźdców Ślęzaka, jeżeli tylko zdoła odpowiedzieć

Renza, jego elegancy?, doborem koni, ich treso­
waniem, i doborem jeźdców i amazonek. Jeżeli
zaś m e, to niech się nie spodziewa powodzenia.
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wymaganiom Warszawian, zbałamuconym cyrkiem
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czytającego ogółu, wnosićby należało, że ma dosyć 
zwolenników. Ostatnie do nas nadeszło zeszyty 
zawierają: „Żywot J .  K ._ Chodkiewicza hetmana 
wielkiego litewskiego, napisany przez Adama Na­
ruszewicza.'

Tak też każdy myśli i z tą nadzieją oczekuje koń­
ca, lecz nikt nie może przewidzieć, kiedy to na-

mecii się nie spouziewa powoazema. stąpi.—  ̂ ^
Do rzędu wyprawionych w tych czasach festy- j  Mówiąc powyżej o nowych książkach nie wyli- 

now , należy Willanowski, który tam się odbył 3 czałem wydawanych u was bo o mch lepiej wiecie, 
sierpnia, jako w dniu imienin hr. Augusta P oto- Wspomnę tu o Bibliotece Pols tną) wychodzącej u 
ckiego. Najbardziej zajęła wszystkich feta, wyda- was, że ona coraz częściej tu pojawia się w rękach 
na dla miejscowych włościan, z któremi połączyli 
się flisaki płynący z Krakowa i właśnie dnia tego 
odpoczywający p0d Willanowem.—

Takie to szczegołki pomięszane z m uzyką, lite­
raturą i tp. składają tegoczesny feljeton, tworzony 
na pustkowiu, niby kręcony bicz z piasku. Głucho 
zresztą i cicho w starym grodzie tutejszym i_nawet 
tryumf w parlamencie angielskim judaizmu nie zro­
bił wrażenia. Raczej żniwa i urodzaje, raczej stan 
wody na rzekach , a stąd możność spławów, zaj­
muje pozostałych myślicieli na bruku warszawskim, 
aniżeli przeprowadzenie tój lub owej id e i, która 
jednakże kiedyś może służyć będzie innym za 
Przykład. ,

Nie bez tego w szakze, aby reformy, o których 
tyle i mówią i p iszą, niewywoływały rozpraw i nie 
zwracały tego lub owego uwagi. Wielkie w samym 
zarodzie, powinnyby podobnyż przynieść wypadek.

Miewamy tu także jeszcze i koncerta i jeden 
z nich zapowiedziany został na niedzielę w „No­
wej Resursie" przez pannę A_nnę Holas 10-letnią 
artystkę, która stosunkowo do wieku, wybornie 
gra na skrzypcach. ■

W  tejże Resursie odbyły się wybory reprezen­
tantów, wypadek których ogłoszony zostanie 9go 
b. m. a przy tój to sposobności wydaną zostanie i 
składkowa wieczerza. Rzucona na tę Resursę po­
głoska o jakiejś niby walce żywiołów, już zupeł­
nie ucichła. "Wszystko poszło w niepamięć i towa­
rzystwo to postępuje dalszym torem z zupełnem 
zadowoleniem stowarzyszonych.—

Teatr Rozmaitości jeszcze się odnawia, a tym­
czasem codziennie grywają w Wielkim. „Flis" już 
ukończony, oczekuje tylko wyzdrowienia niektó­
rych osób ze składu opery, aby z nimi twórca je ­
go Momuszko rozpoczął próby. Mówią także i o 
^Proroku , że już zajmują się jego przedstawie­
niem; przed majem przeto p. r. może jeszcze uj­
rzymy dwie nowe opery.

P rzy tój sposobności, przypomnieć należy, iż 
zbliża się także, i termin do nadesłania komedyi 
do konkursu o premium pod imieniem Edwarda 
Starzyńskiego. Tu wszyscy się spodziewają’ że 
choć po jednój przynajmniej sztuce dostaniemy 
z Krakowa i Lwowa Czyżby te nadzieje zawie­
dzione być miały. Wszakze i z Warszawy współ- 
ubiegano się o premium Lwowskie, warto zatem 
Odpłacić wzajemnością Ostateczny termin prze“  
gyłki, zakreślony został do końca r. 1858. Dotąd 
nadesłano dwie komedye, ależ jeszcze jest czasi 
dla tego spodziewać się należy, że liczba ta przy­
najmniej potrojoną zostanie. y

O
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tu nic nie wiadomo coby on tam takiego zrobi: 
W iem y tyle tylko, iż się Francuzom  wiele zachcie 
wa, i przechwalaniem się wszystko robią. O ile 
wyżej bujają imaginacyą , tem mniój daje się im 
wiary.

Żydzi tutejsi przez wdzięczność dla lorda R us­
sella , jak pogłoska chodzi, zamierzali dać żonie 
jego  w upom inkn do jej budoaru stolik i cztery 
krzesła, wszystkie ze szczerego srebra. Nieraz p lo ­
tki się sprawdzają, nic by dziwnego nie było, gdy ­
by się i ta sprawdziła.

K r a k ó w  11 sierpnia. Proszeni jesteśm y o u 
mieszczenie naslępującćj odezwy:

Z  Komisyi delegowanej przez c. k. Tow. nauko 
we krakowskie do urządzenia wystawy starożytności 
w Krakowie.

Odezwą naszą z d. 10 czerwca b. r. zamieszczoną 
w Czasie (Nr 144), dzień 15 sierpnia b. r. przezna­
czyliśmy na otwarcie wystawy starożytności i za­
bytków sztuki — a następme obwieszczeniem z dnia 
20 lipca (Nr 164 Czasu) upraszaliśmy o jak naj­
rychlejszą posyłkę ofiarowanych na ten cel przed­
miotów, oświadczając: iż opóźnianie nie pozwoli 
nam trzymać się ściśle zapowiedzianej daty.

Obecnie, jakkolwiek bogaty posiadamy zbiór na 
der cennych i ważnych zabytków; przecież prawie 
drugie tyle zgromadzić się może z tego co posłać 
zdeklarow ano, lub też pocztom i kolejom już od­
dano.

Ten jest pow od, iż z przysposobieniem ostate- 
cznem szaf, gablot i wieszadeł, wstrzymać się m u­
simy aż do chwili, kiedy oczekiwane nadsyłki znaj­
dą się w salach wystawy, a zatem term in otwarcia 
nieco opożnic nam wypada.

Przypominamy więc jeszcze: iż do przedmiotów 
jakie wystawę zbogacić mogą, należą: wykopaliny 
starożytna odzież, klejnoty, zbroje, broń1, buławy 
berła, ch o rąg w ie , sprzęt domowy, naczynia, narzę­
dzia" instrum enta muzyczne i naukow e, rzędy na 
konie rekopism a, dyplomy, drzeworyty, rysunki f 
plany inkunabuły druków  polskich aż do 1540 r. 
pieczęcie, monety, medale, autografy, rzeźby, obra 
zy, posążki i majaliki. ,

P osiadających cokolwiek z przedmiotów tu wy 
mienionych prosimy:

a) O jak najrychlejszą posyłkę na ręce i pod a 
dresem lir. Piotra Moszyńskiego w Krakowie z do 
daniem na liście i paczce s łó w : w sprawie wystawy
starożytności. , ,

b) Pragniemy mieć dołączoną wiadomość o miej 
scu odkrycia posyłanych przedm iotów, o ich dawno 
ści, tradycyach, przechodzeniu z rąk do rąk etc.

c) Przedmioty winny być doskonale opakowane 
z dołączeniem dokładnie sporządzonego spisu, oraz 
z wymienieniem: co z n ich, w którćm miejscu f 
w jaki sposób jest uszkodzone. O to prosimy szcze 
golnie przy posyłkach klejnotów i rzeczy kruchych.

d) Gwarancyą całości powierzonych nam przed­
miotów', określa § Y 3ej odezwy naszej z d. 10 czer­
wca b. r.

e Zgromadzone już zabytki przenosimy ze skła­
du u J W. lir. A. Potockiego do domu JO . księcia 
Jerzego Lubomirskiego (przy ulicy ś. Jana), gdzie 
też codziennie od godz. 9 do 10 rano (wyjąwszy 
niedziele i święta) jest obecnym jeden z członków 
komisyi do poświadczania odbioru upoważniony 
W  tymże domu urządza się w ystaw ę, gdzie JO  
książę dający na ten cel sa le , nie zaniedbał wszel­
kich ostrożności będących rękojmią bezpieczeństwa 
gromadzących się skarbów. Komisya też wystawy 
zarządziła możebną straż i opiekę, jakiej tak licznie 
zebrane wymagają zabytki.

O dniu otwarcia wystawy osobnemi ogłoszenia­
mi zaw iadomimy — a teraz ośmielamy się jeszcze 
odezwać do szanownego przełożeństwa kościołów, 
sm in bractw i cechów, prosząc o gorliwe poparcie 
naszych naukowych celów. Pragniemy nadsyłek po­
jedynczych przedm iotów: bo aczkolwiek zabytek ja ­
ki zdaje się komu mniój ważnym, przec.ez może on 
obok innych wiele wytłomaczyc lub do porównania

budżetu, wymieniamy tu ogólne jak następuje: 
D o c h o d y  z w y c z a j n e .  1857. 1856.

P odatk i s t a ł e ........................................ złr. 94,770,656 92,131,812
152,399,274 148,885,459 

7,069,570 9,431,098

12,939,046 
8,722,314 

275,900,860 268,433,735 
22,394,987 4,728,541

10,088,692
7,896,674

6,420,623
38,199

177,391
31,170

P odatk i n i e s t a ł e ...................
Dochody z własności skarbu tudzież 

z górnictw a i m ennictwa . . . .
Nadw yżka ogólnego funduszu umo­

rzenia ....................................................
Różne w p ły w y ......................................

Razem
D o c h o d y  n a d z w y c z a j n e

Ogół dochodów państw a . . „ 298,295,847 273,162,276
W y d a t k i  z w y c z a j n e

D w ór c e sa rsk i........................................ złr.
K ancelarya przyboczna JC K A p. Mci ,,
R ada państw a i archiwum . . . .  „
Rada m in istró w .........................................„
Ministeryum spraw zagranicznych . ,

„ spraw wewnętrznych . „
„ s k a r b u .................................„
„ sprawiedliwości . . . „
„ spraw  duchów, i oswiec. „
„ hand lu , rzemiosł i ro ­

bót publicznych . . „
Naczelna komenda armii i m arynarki 
Najwyższa władza policyjna . . .
W ładze o b rach u n k o w e........................
Nalcżytości od długów państw a . .

Razem
W y d a t k i  n a d z w y c z a j n e  

Ogól wydatków państw a . .
Z porównania ogółu dochodów i wy­

datków w ykazuje się n i e d o b ó r

9,104,024 
38,998 

197,5S5 
31,944 

2,078,151 
29,471,304 
27,699,759 
15,882,099 
5,482,418

21,822,844 
106,890,019 109,695,558

blicznych szkol żeńskich, nie będących zamknięte 
mi pensyonatami. Szkołę taką założono już w pe. 
tersburgu.

— Popęd do przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych za pomocą towarzystw akcyjnych jest 
coraz większy. Znów zatwierdzono pięć nowych to ­
warzystw akcy jn jch , L których najważniejsze są: 
Iow arzystw o handlu j żeglugi na morzu Białem, 
z kapitałem zakładowym 3 miliony rs., mające na 
celu rozszerzenie żeglugi, budowę okrętów, rybo- 
łostwo polowanie na zwierzęta z kosztownem fu­
trem  i handel temiż fulram i. Towarzystwo akcyj­
ne dla podniesienia przędzalni i wyrobów lnianych

ny najlepszego gatunku, a  czystość i dokładność w najdrobniej­
szych szczegółach roboty murarskiej i kam ieniarskiej, mogą słu­
żyć za wzór wykończenia.

— Z W alencyi w lr la n d y i, gdzie jest stacya telegrafu  a tla n ­
tyckiego, donoszą 6go, że dnia poprzedniego koniec d ru tu  te- 
legraiow cgo umocowano na  lądzie i połączono ze stacyą. Raz 
poraź przesyłano znaki do A m eryki i odbierano takowe, p rąd  
ebiktryczny idzie dobrze. Teraz urządzają na  obu końcach bió- 
ra  telegrafow e, co k ilka dni zajmie. Zanim jednak  te .egraf ca- 
y  o_dany zostanie na  użytek  publiczny, zejdzie trzy lub cztery 

tygodnie, albowiem w Newfoundland potrzeba poprzednio prze­
prowadzić znaczną przestrzeń drutu do P lacency i, dla połącze­
nia te grafu podm orskiego z siecią telegrafów Kanady i Sta-

w guberniach wileńskiej, grodzieńskiej, witebskiej,! nów Zjednoczonych, 

pskow ski^ i W ?h»skiej z' kapitałem  3  milionów rs. -  Towarzystwa żeglugi parowej na jeziorze genewskim, do-
dziennikarsw iirO SY sk e m ^ r ń h /  W ^ ły m  prowadzają mechęc wzajemną do tego Stopnia, że nawet życie
uzienniKarstwie rosyjsKiem zrobił wrażenie rozkaz | podróżnych obojętną jest dia nich rzeczą kiedy idzie o prześci-

10,897,169
4,015,403

10,527,393 
3,673,351 

91,786,986 
324,686,875 

16^142,840 14,138,279
340,829,71 5 3.35,515,943

28,336,757 I kazu^aC V  SDrŹedaŻY n a  U h r n p l ^ ^ t ° r ^  I g n a t i e .W^  ,z a -  gnicilie St“  “ Ce i „H elvetie“ płynęły rdwno-
28,197,555 n S w  k o E o w { c h  k W c h l ń  0 Wycl> d ^ e n -  cześnie, lecz przybyając do N yon „ A igIe« ^  wsp(51ła.

15,425,421 1 czasach bardzo WZrOS^a h v b z t  • T  ostatnich wodnika swego t właśnie przyjm ow ał podróżnych przybywają-
5 276 025 1 U ® • l • ‘Y wzrosła, b jły to  po Większćj części I cych z lądu na łodziach, k iedy „H elvetic" niezważaiac na to 
-276,0.5 d |k humorystyczne. Dziennikom jednak pe- przesunęła się obok niego i zatopiła tó(W, n a  S  35 Z  o

09.695.558 T ’ P  ! P ° P rZ e d n ,0 > k ™ * *  * wody, lecz i z tych kilka było ciężko poranionych i
O. sprawach wewnętrznych, a dwa najlepsze czaso-lw parę dni um arło. Kapiton ..Helvetic" ani się zatrzym ał bv 
pisma rosyjskie: dziennik wychodzący W Petersbur- nieść pomoc tonącym. Został on aresztowanym i pod sad od 
gu Peters burgskie Wiadomości i przegląd miesięczny danym .SS fl̂ o ° ---- , ----------  * MiACKiau liHCSiCLiilY

3^rS 7? 6i 4 Wych.odz?cy .w Moskwie Rus/‘* Wiestnik, wiele się 
- - l niemi zajmują. Gazeta Akademicka wykazuje wdłu-

gim artykule korzyści ustnego postępowania sądo­
wego i przemawia za zaprowadzeniem adwokatów  

42 533 868 62 353 667 1 7  tR,0Syi- MaS ^  m jsko w y  nalega, aby lepićj 
ść szamhfllnliska ’ha. . 1 ^ ° ° " °  „Zolnlerzy> gdyż to jest nieodzo

;iąd polityczny

-  JCKApMĆ nadał godność szambelańską ba- Wnem przy dzisiejszem prowadzeniu woinv N ai-i r, - , *   * * - -  -- - - -
ronowi Ignacemu K ulm er prezesowi sądu krajowe-1 większe jednak w rażenie, jak to  donosi koresnnn | f  ^ a r° g rodu P086* ces. austryacki przy P o rc ie , 
go w G radcu . l - w   „u; H0SI ? oiesP°n ' l  baron Prokescb.

Ikepesze telegraficzne- 
T r y  e s  t  9 sierpnia. Dziś w nocy przybył tu ta j

- p̂ ApMĆ udzielił exequatur właścicielowi f c r U i m g u ^ S  zdLSne™  leczI B e r n o  9 sierpnia. Z Neufchatelu donoszą, że
dóbr I mtrowi Sartono, zamianowanemu jlnym kon-l wszędzie czytane. Krąży tam teraz o d n o w S ^ l e r  projekt kon8ty tu cyl kantonalnćj znów odrzucony 

Por.uKa.sk,m w T r v c W  L  J  y Z tąd  pow stało wielkie w ie rz e n ie  umysłów^
isarza M ikołaja11. O tći odpowiedzi! i ,®  8p0wiod,UJf. może potrzebę wmieszania się

Gościnność JO . ks. J. Lubomirskiego, koszta i go­
towość tych co dotąd licznemi nadsyłkami zboga- 
cili w ystaw ę, wreszcie trudy nasze i okoliczność: iz 
obcy i polscy uczeni zjadą się na przegląd t)lu  cen­
nych naukowych zabytków, powinny zachęcie ka­
żdego posiadacza przedmiotów w odezwach naszych 
wymienionych do jak najrychlejszego ich przesłania.

Prosim y inne dzienniki o powtórzenie zawiado­
mienia tego.

K raków  d. 10 sierpnia 1858 r.

JCKApMĆ postanowieniem swojem z d. 26 lipca 
zamianował tymczasowych dyrektorów gimnazyal- 
nych dra Ambrożego Janowskiego z drugiego lwow­
skiego gimnazyum i X. Tomasza Polańskiego z gb 
mnazyum Samborskiego, rzeczywistymi dyrektorami 
tychże gimnazyów, posadę zaś dyrektora lwowskie­
go akademickiego gimnazyum powierzył Janowi 
Piątkowskiemu dvrektorowi gimnazyum w Stani 
sławowie.

C. k. m inister spraw duchownych i oświecenia 
nadał opróżnioną przy akademickiem gimnazyum 
we Lwowie posadę nauczycielską, Maksymilianowi 
Nowickiemu nauczycielowi w Samborze.

W i e d e ń  10 sierpnia. Dzisiejsza Gazeta wiedeń­
ska  zamieszcza przegląd dochodów i rozchodów 
państw a austryackiego w ciągu roku skarbowego 
1857 tudzież porównanie takowych z rokiem po­
przedzającym. Zanim szczegółowe podamy pozycye

N. Pan przeznaczył 1000 złr. na budowę kia-1pienie na tron cesarz
 Kapucynów w Tryescie i tyleż na ubogich I tak nisze t u  * u
nieżebrzących w  Pradze. Cesarstwo JM ć Ferdynand I Zeituna- orespondent z Petersburga 
i Mary a Anna przeznaczyli 1000 złr. na budow ę! , Książ

tćj odpowiedzi władV Fc L t r Z i  Z w i ą ^
, o  tene/l L o n d y n  10 sierpnia. Parow iec przybyły  z N o -

■ ”Kf!ą/ ka iiercena czyni tu nadzwyczajne wrażc- ^ j f ^ / T ! / "  Pj'z^ f óżl wiadomości z 29go lipca, 
ie. Gdyby me była pisana z całym cynizmem re- "  3  f  Y  M ormom cofnęli się do Utah. J e ­

nowego kościoła w Sielo w Krainie. i nie
-  JGW  Arcyksięstwo Karol Ludwik i Małgo- wolucyo^rsV"byłaby“ isloTnie n i T b e z p i e S r I S t  “e r a ł . f ul? ag a m d r f  się Pr7 żfd Jn tu ry  M eZ ik Z i

i f s t s . w,eczor z 1 ragi 1 udah 8T 0er n°o kĄ  op lmasto- - ___
-  Dr. Ludwik Haynald biskup siedmiogrodzki, dziennych szambelana dworu _  le^Ttakże ie s U n - l  vD f iennik handlow y am sterdam ski zaprzecza po- 

ktory przez szesc la t, odkąd zasiada na stolicy!tyką samychże wypadków; ale niestety, Hercen m aI w • ? £ ' 0 zamiarze złożenia korony przez K ró la  
biskupićj, przeznaczył juz 89,000 złr. na cele do-|niekiedy słusznie! OdłnżvwS*v nn , „ l W ilhelma na rzecz syna swego księcia Oranii.

neufchatelskićj dw ukro- 
f powszechnem głosow a-

m anów ofiarowały 50,000 zlr., naw egferak i te a tr lc y  ^
narodowy w Peszcie. stantego? dla czego Cesarz Mikołaj I, postawił to | S y, j’ -C01p Z zawzi§ciej przeciw sobie w ystępują i

R o s y  a.
I . . °  ----““" 6 “ v i/au ii xTxiauiaj i, postaw ił 101 l i i A , ------- J *
niebezpieczne pytanie o następstwo tronu , przez u { obaw a, aby spor ten konstytucyjny nic 
swoje długie wzhranianianip ai<a; Ip e z jo ra ł rozm iarów  mebezpiecznieiszych.

się, iż polieya dopuściła się bezprawia wdarłszy się! wanych towarzyszy. I gdyby wreszcie artylerya n i e l l i  • m orza Śródziem nego o b o strza ją  kw'arantannv 
siłą w spokojne towarzyskie zgromadzenie studen-l wypełniła swojćj powinności — przyczem jednak I g yZ zaraza “ oroiva w paezaliku  trypolitanskim  
tów, a przy tem gwałcie jeden z uczniów został I wiele wahań okazano, nim padł pierwszy strzał _  wzmaSa 81<e- G dy na parow cu angielskim , p łyną- 
śmicrtelnie, kilku ciężko poranionych. Profesorowie,I rezultat byłby bardzo wątpliwym Pod tymi dwo \ 7 m  z alty do A leksandryi, um arł na zarazę je -  

okręgu naukowego moskie- ma względami ma Hercen bezwarunkową słuszność- den Podl'ózny> parow iec wysadził resztę podró- 
ster oświecenia publicznego I lecz w swoich potwarzach rzucanych na znakom i-1 V *  w lazarecie kw arantannowym .

Kowalewski, wzięli stronę uczniów, a w skutku! tych ludzi, których nie pojmuje ma całkiem niesłu- f - 0,0,218, wschodnio - indyjska z wiadomościami 
ścisłego śledztwa przestępni urzędnicy policyjni sta-1sznosć i przez to szczęściem pismo jego traci s i łe “ l i  ValkutT z 4 " °  kp ca , których treść przesłaną

I depeszą telegraficzną z Londynu, podaliśm y w Cza- W  ł o c h y .  I \')0 rj 1 fjO*A Cl a /ł /\ Dl- «* y-vwieni zostali przed sąd wojenny, który wydał su­
rowy wyrok przedstawiony teraz przez ministra 
wojny cesarzowi i przez tegoż zatwierdzony. Mocą

\sie  z lOgo sierpnia, nadeszła do T ryestu  10 t. m. 
Podróż hr favoura ministra sardvriskip™ i j Telegrafow ana z T ryestu  treść tych wiadomości’

ptrvfn t» J ,— :„e.g0^ d o | potw ierdza w zupełności tak doniesienie przez Lon-
rzeczy na

który przed-

powstańcówm arsów, p rzy sta w  tejże dzielnicy rad zca  d w o ru  S w i- |  i;il 0 rnnwv miane w Drzeieździ • Drzez uuwrocie ia ,u w  py wstrn

mvs'lM akie w tći chw ipUCâ  n ' ei ak ' e |  wstańcy w liczbie 15,000 cofają się na południe myśli jakie w tśj chwih norusza a mi. L i„  _____   a ipnproł T ™M ianowicie: Simonow uznany jest winny gwałtu |  światło na

wypadków; Marsów zaniedbania swego obowiązku I carów na ojców chrzestnych N^YwvrJ,'n; v | ky b a , którćj to mylnćj wń.ści naw et nie podaliś-
i oszustwa w urzędzie ażeby pokryć bezprawne Jział to w  Locarno do t L v L ^  I ^ T 6^ teat r“  n^ gZ T 7 d S ° - T  ^ow ego poczta 
postępowanie swoje i swoich podwładnych; Swile- Szwajcarami, to nieulega wątpliwości ale jesteście I*  w ojenne2 ^k  wiemy A nglicy
new medbałosci w służbie, wynikającćj z braku s t a - |również Włochami, gdyż wsnónp sa nom „a ■ I zawiesdl dzia .  K nlkrn^ a Polu w g ­
r a n i a o  dobro publiczne; Lilejew nakoniec uznany I cele lak polityczne jakoteż i handlowp \V!pKp I .Natom‘ast ®;{jadzie w y. . ono8zi;t  0 zaburzeniach 
został winnym sporządzenia fałszywego św iadectw a| mię cieszy, mówił dalei że hpdć mAirł m • • | 1 zuPe n̂em . n „.i , lzszym Bengalu

^ri ' km ,m !!L nad?®ła^  P ^ ez  Londyn, już’

ziom- R ó w n o c z e ś n i e  nadeszła do Tryestu poczta z Chin 
współ- U  wiadomościami z  H ong-K ong do d. 22

 I t ,  1 I . . . A Ż  I7 Q  r i * A n  A  1  °

odsunięciem . -----  ---------- --------------
aby kiedykolwiek do urzędowania w rócił; Lilejew gdy nadejdzie nora r ó w n ie ż  
oddaleniem - pH.I J . p o ra> rowmez

astpUm-eiZ° ? 10 .sierpnia- Treść tę uzu- 
orzvwiooZ'a i t j j i  —- i, ?pU|ącemi wiadomościami depesze
Przywieść do końca i spodziewam się, ze z T ryestu . Po zajęciu przez Anglo-francuzów mia 

iez i Ticino połączy usi-lsta T ien tsin  na nńlnnmrm nPrnatJmoddaleniem z służby rządowćj. Przy śledztwie od- jowania sw oie'V T h v  a poW  “ 'i I a północnym  chińskim teatrze wo-
kryto całą siatkę intryg któremi tę sprawę zdusfćl wspólnói • aby zdobyćniepodległoscljennym, przestraszony  rząd chiński przysłał dwóch
usiłowano. W iadom o Iż  w skutku tój sprawy, o- S a n e  T t r S ł o w a  te m inistra po- pełnomocników do układów, którzy ju ż  mieli ns- 
berpolicmajster moskiewski otrzymał także dym isyę.|turyńskirh a Jkułami połuizędowych dziennikowlradę z pełnom ocnikam i europejskiem i, a z tych 

Przekupstwem  ? i T v i m m  w urzędowaniu u-I S ™ ’ dommemywać że się cos francuski, baron  G ros, otrzym ał nowe instrukeye.
K ^ “  ™ i aL ^  barW 4j

mlecznych" 
apadają na

.----------z ~ ’. ; J _„i.: i v~v£ ,aociu Buy europejski __
ma do Paryża w odwiedziny na dwór cesarski, dach chińskich, a mianowicie dla floty francuskiej

siłuje obecny rzad nnłnżvć tam e i często czytamy i nafi t " V  — uw nem  w zrasta coraz bardziej smiaiosc
w dziennikach to kary *to usunięcie z urzędu za |rzeczv w et frałzesaK-n.lc. m nego, coby taki sta I k zw anych „walecznych" to jest ochotników chiń- 
podobne Przestępstwa. Świeżo znajdujemy w gtize-1 kaDjf,i : Ksi ążę C angnan wyjei:ha . -[m  k tó rzy  napadają na posterunki europejskie, 
lach Detersbur»«ti„u " ... „..kami! kostrowskići I „: P w. w  Sabaudyi, i jak  wieść krąży i : j {ym czasem  siły europejskie wzmacniają się na  w o­tach petersburgskich, iż w gubernii kostrowskiój I sj 
skasowany został wyższy urzędnik policyjny baron 
v. Klebeck za przekupstwo.

— Z rozporządzeń rządowych ważnem jest po­
stanowienie cesarskie znoszące konwikty przy uni-

Kronika miejscowa i zagraniczna
wersytetach m o s k i ^ s k i m 'X r k o w ^  kijowskim 10 Z Z *  T o w a ^ y s tT a u k lw e T ^ k ó ^  I P ° re  Zagangesowych, p łynąc  w edług
i kazańskim. Odtąd uczniowie wzięci na koszt rzą-1 pragnąc z koócem jataj jak się spodziewamy, donieść oddało- J®dn7 ck d o ujść P e ih o , S  gich do ujść
do wy otrzymują pieniężne stypendya za które sami I nym czytelnikom naszym, że dom pod dach stanął. Gdy j e - 1A m uru- 
płacić będą stot i mieszkania. Rozporządzenie to dnak dawcy składek na tę budowę, mają Prawo częścićj -=:
x wielką radością przyjęte zostało we wszystkich I dowiadywać O przeznaczeniu d a r d w  swoich, przeto nadmienia-1 A n to a ł  Tedaktor odpowiedzialny,
tych miastach i znaczne z niego rokują korzyści. I my tu krdtko, ze obecnie sklepią dół i prowadzą mury Pier-1
Gazeta Senacka Ogłosiła także regulamin d' a PU-1wszego piętra. Budowa idzie nieprzerwanie, materyał budowla-1

Przypłynął parowiec śrubowy „St- Louis"; nadto  
cztery parow ce rosyjskie, które w jesieni r. z. wy-
D J Tm A ł WT —— IZ — i—, m n — — i. . — A—v _! Irr 9/> P^PPnT/tn Cl*

ie wzmiankowaliśmy Płyn,*ły z  Kronsztatu, minęły 2 5  czerwca Singa-



CZAS z ezwartku 12 sierpnia 1858

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  11 sierpnia.

Banknoty polskie za 100 zlr.................................
Buble obrączkowe a g io ..........................................
Talary pruskie za 150 d r .................................. ....
C w an cy g ie iy ......................................................... *“ •
Pólimperyały ro sy jsk ie ........................................
Napoleondory SO  ............................................ ....
Dukaty hoLnd. ważne...........................................

„ austryackie 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . ,
Obligacye indemn. z k u p o n . ...................... ,
Potyczka narodowa z r. 1 8 5 4 . . . . . . .
Listy zastawne polskie z kuponami. . . .  zip.

W i e d e ń  U sierpnia (telegraf.)
A ugsburg ...................................................................
H a m b u rg ...................................................................
Londyn ....................................................................
P a r y ż ........................................................................
Agio od z ło ta ...........................................................
5 %  M e ta l ik i ...........................................................
  .
ty »  i ............................................................
* /•    .................................
Losy z r.  .......................................................

„ ,  1889 .......................................................
.  ,  1854 .......................................................

Potyczka narodowa 5 % ....................................
Obligacye indemniz. gefic......................................
Akcye B ankow e..........................* ........................

,  kredytu ruchomego . .  ......................
„ kolei francusko-austryackieh..................

żądają płacą
4S8 435

6 5%
97%

105%
97%

104%
8 19 8 12
8 11 8 6
4 47 4 42
4 49 4 44

EO3/, 80%
84 8 3 '/,
83% 83
99% 98%

6 sierpnia.I iW Ó w
Dukat holenderski

,  a u s t r y a c k i ...........................
Półimperyał ro s y js k i .......................
Bubel rosyjski....................................
T alar p r n s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy zastawne galic. be* kupon.
Oblig. indemn. galic. be* kupon. 
PoAycłk a  narodowa b w  kap

W a h i b w i i  9 sierpnia.
P ó lim p e ry a ły ..............................................
Obligi sk a rb o w e .........................................

k u p o n ...........................  .
Listy zastawne H I o k re su .......................

kupon ................................

rubli

104*4

10  1 2 '/, 
15 2%

7
82%

134% 
1 1 0 'A

83 l6/ i  £ 
82% 

968 %  
246
262%

nowaniem oboyoh. Sielom dziesiąt sześć lat iy e ia  snuło przed 
oczyma jego ów długi szereg wypadków, z którem i w lw ą ły  
się losy nasze, nadziejo i zawody. W szystkie odbiły się jak  
w źwieroiedle w onotliwem serca, w prawym umyśle jogo , 
wszystkie znalazły  w mm nie tylko gorąoe tyczenia i szeze- 
re łzy , leoz znalazły  także cnoty obywatelskie— owe cnoty, 
które dziś nie pora ani wyliszaó, ani sławió. Ostatnie słowa 
jego: .o  mój Boźe!“ położyły kres życiu i przen iosły  tam, 
gdzie jak  mówi poeta: .

----------- Bóg ściśle pyta mędrców tego św iata
Ja k  użyli talentów danych im od nieba,
I gdzie najsprawiedliwsze— i sąd i zapłata.

Um ierał z zupełna przytomnością um ysłu i bez widocznych 
cierpień. Pogrzeb odbył sio w Romaszowoe, _ c ia ło złożone 
w grobach familijnych w Chomie kówoe. Sąsiedni, bliżsi i da 
zjechali się nadzwyczaj licznie dla oddania czci zacnemu ziom­
kowi, a wieśniaoy, mimo naglącego żniwa, pośpieszyli nicśe 
ostatnią usługę swojemu opiekunowi i dobrodziejowi, nalvum 
fao, Domine, servum tuum sperantcm in T e. “ • "••••

rubli

W r o n im  w  10 sierpnia.
Banknoty austryackie................................
Polskie bilety bankow e............................

,  listy z a s ta w n e ............................
Poznańskie listy zastawne 4 %  . . . .

,  .  .  *y.% . • •
Oblig, kolei k ra k .-sz lą sk ........................

4 47 4 44
4 50 4 47
8 21 8 17
1 36 1 35
1 33 1 32
1 11 1 10

80 36 80 15
82 30 82 —
83 50 83 5

5 44
93 7 92 57

— 1 43]
14 79 14 76

— -  7]

7 8 % ,
89% --

88

: 87%
80%

hr.

Pszenica b iała  . . 
„ żó łta  . 

ozerw osa.

Owies
Groch ..................
Siemię lniane .
Rzepik zimowy ,
Rzepak zimowy' _

O tranzakcyach na koniczynę bardzo 
odbyt nie wielki. Ceny b ia łe j: 30 -• ____ . 1  /■«  W— Ofk b .  nr

średn.
1 1 0
105
90
63
56
42
75
90

118
115

Przyjechali od 10 do 11 sierpnia.
HOTEL POLLERA. W yszyński Jó ze f z familią z Rzeszo 

wa. Siewczyński Teodor z M ysłowic. Lange L u d w ik z  J a ­
worzna. Pcterus K. aptekarz z W iednia. Gotkowska Rozalia 

W ieliczki. Sm olarski Ludwik urzędnik z « ojnioza. Duni­
kowska T eresa w ł. dóbr, W olska Izabela w ł. dóbr z K ar.s- 
badu. Veith Frsnoiszek kupiec z Gralich. T ill R dw ari, B ar- 
tuech Leopold kupiec * Morawy. Grzcsicki Antoni z Gahoyi. 
Sztubcrny Karol z Tarnowa. „  „

W yjecha li: RuJolphshon Zygmunt do Berlina. Pmsk B tr -
thold* kupiec, Ked Teodor do W rocław ia- Cichowski Roman 
obyw. do Szczawnicy. Hi*. W ielopolski Józef właso. dóbr do 
P ras. Veith Franciszek kupiec, Bartusch Leopold kupiec do 
Londenbarga. Till Edw ard, G rzesicki Antoni do Ołomuńca. 

110TEL DREZDEŃSKI. Franciszek Żółtowski w łaś. dóbr 
Poznania. Jan Sowiński obyw. z żoną, Aleksander Ptajsiń- 

ski obyw. z Dąbrowy. Magdalena Raoxyuska obyw. z W a­
dowic. . . r

HOTEL SASKI. Julian R adosey kupiec * W iednia. Jan 
Cselko z Preszburga. Hermann Hiller obyw. z familią, J»n 

Morsztyn ob. z Polski. A. Kollmann optyk, n Czech. 
W yjech a li:  Julian Sternberg obyw , Franciszek hr. Lubien 

eki w ł. dóbr, Konrad Różański obyw. do Polski, an 
do Preszburga. „ r _ „ „

HOTEL POLSKI. Rom er Antoni w łań. dóbr z W w b m w JT 
Kudnicsi Korneliusz aptekarz z Iwonicza. Kleeman Józef o . 
Gcrsberger Karol kupiec, Kawka W alenty kupiec, Hauptetock 
Sewaryn kapol&n, Heef Józef profesor, Krebs W ilhelm budo- 
wniczy z Prus. Stiehel W awrzyniec kapelan z Odorbergn 
Patzao Samuel kupiec z Białej.

W y je c h a li: Kamiński Konstanty do Szozawnioy. Klecmann 
Józef obyw., Gersberger Karol kupiec do Prus. Patzan Sa­
muel kupiec do B iałej. Noe Samuel, M arkus Szymon 
M. kupcy do Opawy.

U w i a d o  m i e n i e .

Jego ces. król. Apostolska Mość
j,k  .0 j«4 G  azeta W iedeńska z. i -20 m.ja” l8 5 3  r powszechnie o tem wiadomość podała,
1 1 rozkazać na łaskawiej, , w  j  •

ażeby przez cesa rsk o -k ró lew sk ą  Dyrekcyę dochodów loteryjnych w  le mu
J r  przeprow adzane były

Łoterye pieniężne,
których dochód wyłącznie celom jest poświęcony, pospolitemu dobro służącym,

W  skutek tegoż Najwyższego rozkazu więc, ogłasza niniejszem c. k. Dyrekcya docko- 
Hówr l i i t p r v i n v r h  czwarte takowe przedsiębiorstwo dobroczynne.

. i ,ii„ ppiAw dobra powszechnego wielką nader zyskała w ziętosć, oraz
Poniew aż zas trzecia ł o t e r y a d a c e j o w  ^  ie został przyję ty m , przeto, z przyzw oleniem  W ys. c.
plan gry, podstaw ą onejze P J  L . 3763-114, przewiedziona tamże właśnie tak zwana
k. M inisterstw a S karbu  z d. 2d stycznia r. v

T E R Y A  Z Ł O T A
powtórnie i przy  czwartćj lo teryi przeprow adzoną będzie.

:)ochdd' tej c z w a r t e j  loterii P oznaczony  jest z ^ w y - z e g o  rozkazu Je g o  
J Apostolskiej Mości w jednej połow y,

wystawienie nowego szpitalu w  Zagrzebiu,
w drugiej zupełnie równej,

wychowanie beimajętnych sierot po oficerach, stronach wojskowych 
J J urzędnikach.

Dounath

Wiadomości handlowe i przemysłowe
UfrOOłOkW 9 sierpnia. N a dzisiejszćj g iełd tie  zboiowój 

praktykowano ocny naBtępno *a 1 azefel pruski (preeszło 14 
ga rn cy ) w ergr. pruskioh (p® 3 kr.

120 
112 
95
69 
60 
45 
85 
97 

1 2 B 
1 2 0  

mało słychać 
-3 3 —2 4 ; ozerwonój 14 — 

i«  1 7 '/ tal. f l  z łr . 30 k r. m k.> za centnar pruski (8 3 '/ , 
- ■ '  - '  A—— —:- J— * 60 kwartach 9%  tal*

100
05
85
62
52
36
62
EO

112
110

gdyż

T r e ś ć  O M e s z c z e ń  u M ę d o w y c fe
w Nr ze 179 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a  C. k. sąd obw. N. gandeoki: Maroina L e- 
Bzczyńukiego celem ckstabulacyi e Osikowa części dóbr K ru- 
żlowy wyżnćj samy 9,000 zip.; termin staw. ~  "  ■.»•»»-

K o n k u r s a .  S9 askultantów sądowych w obrębie w yższe- 
go sadu krakowskiego, pomiędzy terni 24 posady z adjutum 
300 z łr .— Posada dozorcy laBÓw w Krynicy (200 ?
Bzkanie, 2  morgi gruntu i 6  6«|gów d rrew aj; te:m . do 25go 
sierpnia.— Posada kanoolisty przy urzędzie obw. w N . 3ąoau 
(350 z łr .)  term. do 14 dni po 3 ogł. w „K rak. Zeitung ' — 
Posada kanooiisty przy urzędzie pow. 
z łr .) ;  term . io  2 0  sierpnia.

w Wadowioaoh (3 SO

C. k.

na

na
1

jakie plan g ry  nabywcom losów nastręcza, są nader w ielk ie, podaje b o w ie m  publiczności uo w ygrania

6 0 ,0 0 0  sztuk c. k. dukatów ważnych
o g ła s z a ju c  po w ię k sz e j  c z ę ś c i  b a r d z o  z n a c z n e  tra fn e ,

O. '*> c h o d z i ,  . b y  . r i o ż y ć « p W .
r o w i e  I  u o c i c c h e ,  o r a z ,  a ż e b y  p o d a ć  s p o s ó b  u t r z y m a n ia  i w y c h o w a n ia  , , ,

m r j ” ”  p o  5 S , o k o l  p a ń s t w a  z a . l u ż o n y o h ; p r z e to  c k  D y .e k o y a  d o c h o d ó w  “ ó -
r a  p r z y  s w y c h  d a w n ie js z y c h  t e g o  r o d z a j u  p r z e d s ię b io r s tw a c h  k u  c e lo m  p o s p o l i te g o ^  d o b r a  z e  w s z e c h  

P r z y .s w y c n  o a w n  ‘ n i e p ło n n ą  p o k ł a d a  n a d z i e j ę , ż e i  m n ie js z e  j ć j  p r z e d -
oojchętnićj w < P i « » ą i f e ° i eg p i P” ^ ^  wsp ó ,„ d z i.l  j . k  n . j ć y ć z W y .stron ja k  najżywićj i „ „ .

siębiorstwo, k tórego cel tak  mocno się ludzkością ^
Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych 

W iedeń Igo  lipca 1858  r.
Józef kawaler de Spaun,

k. radca nadw orny i D yrektor loteryi-_____ (b o b —o)
Fryderyk Schrank,

c. k. radca i adjunkt D yrekcyi loteryi.

funty wiedeńskie). Spiry tusu  wiadro

POCI46I OIOBOWS MA lO tSi faŁAZHńl.

Odchodzą:
12 m. 15 wpołud.

Das Va> 
Ófferton werden aueh

9 m. 5 wieoz. 
9 m. 39 wieozór.z Krakowa do W W j k  6 m -3 O ra n o -  g.

” do W ied n ia  t  0 m. 10 r a n o -  g. 3 m. 25 popołud.
” do W ro c ła w ia  i W a r g o w y  ,  8  m. 30 rano.

j l  m. 16 w polud.— g. 2  w nocy. 
7  rano— g. 8  m. 30 wieozór.

* «  południa.
M ysłow ic  *. o łh d . _  1 2  m 2 5  ,
Sssczakow y do Grantcg  £• 11 rin
Ssscsnkow y do M ysłow ic  g* *  • _ '5 ni. 30  rano.

4  rano— f • 10 m. 30 rano.

* Dębicy do Krakowa £
a W iednia „ g
* 
a
® S scsakow y do M ysłow ic  
® Sxcsakow y do T rze b in i g. 
z  Granicy do S zc za k o w y  g.

Przychodzą: 
do Krakowa a  Dębicy g. 5 m. 20 r a n ę -  g 

n » W ie lic zk i  g. 10 m. *G ra “ , » z^W ro c ła w ia  i W a rsza w y  g- 
„ z  Wiednia g . U  m. 25 połud.— &■ 

do Dębicy * Krakowa g. 3 m. 37 popołud.—g

2 m. 35 połud. 
g. 7 wieczór. 

2 m. 55 popołud. 
8  m. 15 wieozór. 
, 12 m. 25 w nooy

(IR żĘ D O W E .
(677) L icita tion s-A n kuad igun g C33

[N 15,516] Vom M agistrate der k. Hanptatadt K rnkau wird 
zur allgmoinon Kanntniss gebracht, dass zur Herstellung der 
Bruckc am Rudawa Flusse in der Zwierzynieoer Gasae am 
18ten August 1858 im M agistratsge*8 ude brim IV  D o p artf- 
ment urn 10 Uhr Vormittaga nine Verstoigerung abgehalteo 
werden wird. . „ „

di.m" w ! ś ] l % r n b‘ S ' '8 ^ r i M I « . *  4 » —  *

|" t “ T Ł . . b . a l . « * . .  u —  l“  1V
| partements eingesehen warden.

Krakau aro 31. Joli IB0 8 .

O fffoszenie L icytacyi
M agistrat król. głównego m iasta Krakowa io  po*

wszeeinój wiadomości, iż celem w yreparow ania mostu na 
rzece Rudawie w ulicy Zwierzynieokićj odbędzie się w dniu 
18 sierpnia 1858 w gmachu M agistratu w biórzo IV 
tamentn o godzinie 1 0  z rana publiczna lioytacya 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w 
z łr. 44 / ,  k r. m. k. Vadium wynosi 48 z łr . m. k. 
piśmienne będą takżo przyjmowane. |y

W arunki lioytnoyi mogą być przejrzanem t w biórzo g 
Departamentn.

Kraków 31 lipca 1858.

w
Depar-

kwocie 481 
Deklaraeye

( N a d e s ł a n e ) .

n e k r o l o g .
Codziennie grób zabiera Home ofiary, bo We d ł“ * , „ t n  no- 

s m a  św iętego: „W róci eię 0ia | 0 do prochu, i
w s ta ło .“ W ieczny odpoczynek um arłym ! Ale b łogosław i _  
pamięć tyoh, co żegnając kwiat ten zostawili chlnbne y  j 
żyoia swego śród bliźnich, .półeozoństwa i kraju!

Dnia 25 lipoa rb. pożognał życic ziemskie * woli N a jw y ż s z e ­
go śp. Ignacy Bogorya Podlewski, obywatel Galioyi. _ .

Św iadek dłagoletni życia lgnącego i 2 nim n irg  y  
^ w ie lo k ro tn y c h  stesonkaoh, po b ieg am  w myśli ziem ską 
nielffrayrokę Jego, i *nao*9  owe pUukt», któremi on j
kw ieci! spółecznaści naszej, zapisują  j0 ^  pamieoi swoich,
; iftko pocałunek złożony na jego grobowca. Jakoż b y ł to 
m $  ś w ia t ły - _ n|o tylko zksi^g  m^ r o ś 0j lecz św ia-

1 5 9 e r » I f.

Wielki skład
OBIĆ POKOJOWYCH

papierowych v, najnowszych deseniach jako 
też świeżo nadeszłe znaczne zapasy

berbaty chińskiej,
kaloszy gumowych Reithoffera

* amerykańskicL
święceniach, których każe wiemyć!^ aolie-1 poleca P° cenach jak najumiarkowańszych
K c 3 . 1 d®  ^ t r i Z c  KTaj 1 r°dS,na ~  0t01 U 1 '
jego ideały, on też jc  otacza*™ ^

nr®z bogobojnym um ysłem , co na świat patrzy w edług 
1 „ knżceo i szlaohctnem seroem, oo prawda i słuszność

** vrnnwn  potfiobę bliźnich odgaduje. Czynami jego kiero- 
w J a  niM achwiana prawość ć w stosunkach tow a„y6kioh zdo- 
w a ła  mezaoh jm 0^ ,  serdeczna życzliwość, staropolska

S ŁK5 7 “ »«-
oto

  gorącą miłością, ży ł
- -  . Mimo szczupłego majątku dał najeta-
pragmeniem ich dobra. Mim j j wom córkom. Rzadki
ranniejsze wychowanie dwom f J  , h e tB 0  Berca popędy zje- 
rozsądek, czystość namiarów ■' j, stanowisko patryar-
d nały  mu w.aonćj rodzimo Podle"® f ;c gdzie wszelkie ono- 
ohy rodn, przewodnika— w tćj rodzinie, g , .
ty^dawne, a  nadewszystko miłośó krajo , i

ć l  lgnacy Podlewski był . .w ,z e  otaczany czcią swoich, nsza-

h a u d e l

w K rakow ie i  w  T a r n o w ie .
__________________ (480-15-16)

iJUbcaUel
<:'

fesarsko-francuzkie patentowane Pastylki
TOóUetw'
■VlebnilUM- h |

Srebrnym i złotym Medalem uwieńczone na wystawie pa-
ryzkiej,

w ynalazku Pana- GEOlfcCłE członka korespondującego akadem ii p rzem ysłu  francuzkiego , w spółczłonka T ow a­
rzystw a U m iejętności fizycznych i chem icznych w P a ry ż u , ap tekarza  w E p ina l, k tó re  niem ając n ic wspólnego z le­
kam i p rzez  szarla tanów  zachw alanem i a zdrowiu rzeczyw iście szkodliw em i, jak to  są cukierki z z ió ł ,  etc., uznane 
zostały  p rzez  lekarską  radę  francuzką za najskuteczniejszy środek na w szelkie słabości piersiow e jak o  to :  grypę, 
duszność, k a sz e l, k a ta r  chrypkę itp . sprzedaje  się pudełko  po 40  k r. m. k. w głów nym  składzie  na K rólestw o P o l­
skie, G alicyą i W . K s. K rakow skie u  K. Herrmann w K rakow ie. Beif tial Freres  ^  Cnmp. w Paryżu.
(6 8 2 -1 )  T ychże pasty lek  dostać m ożna w handlach pod

B iałć j u  K aro la  B uckiego
Bochni P aw eł N iedzielski. 
Czerniowcach T h . Z acharyasiew icz. 
Dzikowie N arcyz G iryński. 
D rohobyczu Ch. P iroszka.
Jarosław iu  B raeia  Juśkiew icz. 
Kołom ei T h .  Zacharyasiew ics e t C. 
Kołom yi] Zaoh. Krzystofowicza.

r handlach 
Lwowie Bon. Stiller.
Lwowie J. Reiss.
Łańcucie G. Danielewicz.
Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wi\ 
Przemyślu Edw. Maehalskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicaa 
Lozwodowio Korol Marecki 
Samborze Fr. Karola Gilatowskiego

firm am i:
, Stanisławowie J. Muckitach i 8p.
, SanoSu Jan Jaklitsch.
, Tarnopolu C. Latinek. 
v Turce u A. Czyrniańskiego.
, Wadowicach Ig. Brosig.
,  Zaleszczykach J .  K odrębski ot Com.

K a ro l H errm a n n  w Krakowie

Patentowana angielska'

m a s s a  w o s k o w a
do zapraw iania podłóg i posadzek

» - ___ «i: Jnf w . ,czyli 26 łu t. wied z łr . 1 kr.
1 —

— 45.

Kolor żółtaw y 1 font ang.
„ oranżowy 1 n »
„ jasny orzechowy 1 »
„ jasny mahoniowy 1  »

S k ład  głów ny na
Herrmanna w

W e  Lwowie tejże massy nabyć 
w handlu Juliusza Reiss.

Opis do zaprawiania znajduje się na ety­
kiecie.

A ustryą u p. 
Krakowie.

n ~  « •
Karola

można

(694) Poszukuj® się

kotła miedzianego
do browar a piwnego objętości od 21 do 40 wiader. Bliższa 
wiadomość franko w Krakowie pod lit. J . P. N. 85 gm> VII.

W  sali nad kawiarnią pana

W I I f X E R  A
na Isaym piętrz®

„H ydro-;O ixytge>“ Mikroskop

4  uokoje, piwnica, kuchnia, bilard ,
. ____ od Igo października na Piasku pod N.do wynajęcia

■8

^  imimini--------------------------------------- -
Storeoskopiczno Panorama od godziny 9ej rano do 6tój po­

południu. Cena wejścia 6 kr. m. k.
Bliższe szczegóły afisze udzielą.

MKTKOROLO&łCZNK

wy®. fc#r-
w  lia . pa?-

p te f
O*

% £29”
S30
330

17
56

stum elep.
p»£l*g

B eaassurt

+ 1 7  0 
14 2 
12 8

wflgoto.
P*wiei?*&
w®glfdaa

67
83
87

kieruttak
! ssatęćMl* wl* » 8

«Hs 
X 1 3  I  i

wschodui ałaby pogoda z chmarami 
pogoda

Sjaw iska
aapswiełrzBo

nasłana eiepta 
w eląga dala

1 3 0 + 1 8 *

W  Drukami CZASU.
Za Rxqdxcq drukami, Stanisław Gralichowtkt


